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A kcja żniw na
Będąc w  okresie żn iw  w  pe łn i, m usi się nam na- k u  1945 bezpośrednio po zakończeniu działań w o- 

sunąć szereg uwag odnośnie powodzenia a kc ji żn i- jennych gospodarstwa ro lne, ja k  w iadom o, b y ły  w  
w ne j, od k tó re j zależy zaaprow idowanie k ra ju . N ie przeważnej m ierze opuszczone. W  tych  w arunkach 
mogą tu  zachodzić żadne dublowane a lte rn a tyw y  też sprzęt zbóż p rzy  zupe łnym  b ra ku  robocizny i 
ta k  lu b  nie, ja k  to m ia ło  m iejsce w 'je s ie n n e j ze- s iły  pociągowej na m ie jscu oraz b raku  zorganizo- 
szłorocznej czy w  w iosennej tegorocznej a kc ji sie- wanego -apara tu  adm in istracyjnego b y ł tru d n y  do 
w nej. Ż n iw a  muszą być dokonane w  całości, zboża w ykonania . D latego też za istn ia ła  wówczas ko- 
muszą być w  całości zwiezione do stodół, okopowe nieczność pow ołan ia specjalnego aparatu a kc ji żn i- 
do kopców, a lbow iem  jes t to n ie ty lk o  nakazem w nej. Obecnie natom iast, pom ija jąc  te reny ziem 
c h w ili, ale ka rdyna lną  zasadą życia każdego Pola- dawnych, gdzie ty lk o  w  pew nych okolicach żniwa 
ka. Jedno źdźbło zboża zmarnowane przez n iedba l- będą m us ia ły  być prowadzone p rzy  pomocy pań­
stwo, jeden k a rto fe l pozostaw iony na po lu  przez stwa, na terenach Z iem  Odzyskanych gospodar- 
len is tw o, to grzech wobec społeczeństwa polskiego stwa ro lne  osadnicze zostały w  w iększej części ob- 
n ie  do przebaczenia. O ty m  trzeba pam iętać w ła - sadzone przez osadników, większe zaś zna jdu ją  się 
Uie dziś, k ie d y  akcja  żn iw na jes t w  pe łn i. Jednak w  zarządzie państw ow ym  a zatem rów nież posia- 

■^owodzenie te j a kc ji n ie w ą tp liw ie  w  dużej m ierze da ją  gospodarza. Poza ty m  wszędzie zorganizowane 
zależy od zorganizowania pomocy rzeczowej i  p ie - ju ż  są U rzędy Z iem skie, Izby  Rolnicze, a w  p ie rw - 
niężnej ty m  w szystk im , k tó rz y  akcję  żn iw ną i szym rzędzie terenowe p laców ki Zw iązku  Sumopo- 
om łotow ą m ają  przeprowadzić. Dobrze też się zło- m ocy C hłopskie j. Uznając zatem, że w chodzim y w  
żyło, że w  p rzec iw ieństw ie  do w iosennej a kc ji sie- okres norm aln ie jszych  n iż  poprzednio w arunków  
w neh p lan  a kc ji żn iw ne j został opracowany dość pracy, oraz wychodząc z założenia że żn iw a i  om ło- 
wcześnie i  zaakceptowany ju ż  28 czerwca rb., co ty  są n o rm a ln ym i pracam i w  ro ln ic tw ie , aokony- 
n ie  by ło  zresztą zawcześnie, a lbow iem  ze względu w a n ym i przez samych ro ln ikó w , organizacja i 
na bardzo nasłonecznione' la to  żn iw a w  ty m  roku  p rzy jśc ie  z pomocą ro ln ik o w i w  w yko n yw a n iu  te- 
zaczęły się już  cd 1 lipca, a zatem o całe 2 tyg o - gorocznych żn iw  i  om ło tów  d la  zasiewów może być 
dnie wcześniej n iż  norm aln ie . N a jw yższy w ięc b y ł pow ierzoną is tn ie jącem u aparatow i a d m in is tra cy j- 
czas, by  czynn ik i państwowe za tw ie rd z iły  p lan  o r- nem u ro lnem u, działającem u w  oparciu  o izby  ro l-  
gan izacji tegorocznej ¡akcji żn iw ne j i  om ło tow e j. Z nicze p rzy  w spó łdzia łan iu  zainteresowanych urzę- 
ca łym  też zrozum ieniem  K o m ite t Ekonom iczny dów, w  p ierw szym  rzędzie zaś tak ich  organizacyj 
Rady M in is tró w  p rz y ją ł do w iadom ości i  za tw ie r- ro ln iczych, ja ką  przede ' w szystk im  jes t Związek 
dz lł p lan a kc ji żn iw ne j i  om ło tow ej w  ro ku  obec-Z Samopomocy Chłopskie j.
nym.' Stan obsiewów można p rzy jąć  o rien tacy jn ie  na

Ze w zględu na fa k t, że sytuac ja  zagospodarowa- 8.5 m ilio n a  ha., w  ty m  zbóż na terenach ziem da­
nych w  k ra ju , szczególnie na Z iem iach Odzyska- w nych  5.100.000 ha., a na Ziem iach. Odzyskanych 
fiyc lh  gospodarstw ro ln ych  w  ro ku  bieżącym jest 850.000 ha. co razem daje około 6 m ilio n ó w  ha. 
odm ienna n iż  b y ła  w  ro ku  ub ieg łym , zachodzi ko - /  D la  sprawnego i  term inow ego w ykonan ia  żn iw  i 
nieczność odmiennego po trak tow an ia  a kc ji żn iw - om ło tów  na ty m  obszarze konieczne jest urucho- 
nej  tegorocznej od ta k ie j a kc ji ro ku  zeszłego. W  ro - m ien ie  dostatecznej ilości rą k  roboczych, s ił pocią-
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gowych narzędzi i  sprzętu Są to znane trudności, 
z k tó ry m i ro ln ic tw o  jeszcze ciągle z uporem  w a l­
czy.

Pomoc w  ty m  k ie ru n k u  jes t konieczna przede 
w szystk im  d la  przeprowadzenia żn iw  na obszarze 
około 360.000 ha., zasianych na Z iem iach Odzyska­
nych  przez P aństw ow y Zarząd N ieruchomości 
Z iem skich oraz na obszarze około 200.000 ha. ob­
siew ów  opuszczonych gospodarstw ro ln ych  wscho­
dn ich trzech w o jew ództw . Z będących obecnie 

-  czynnych około 5 tys ięcy tra k to ró w  w  k ra ju  ty lk o  
około 2.000 będzie m o g ło ''w ra z  ze snopowiązałka- 
m i, w zględnie żn iw ia rka m i, pomóc w  żniwach. Re­
szta natom iast m usi być g run tow n ie  rem ontowana 
celem w ykonan ia  orek pod zasiewy jesienne.

U w zględn ia jąc w yże j wspom niane m o tyw y , 
opracowano i  zatw ierdzono przez K o m ite t Ekono­
m iczny Rady M in is tró w  program  a k c ji żn iw ne j i 
om ło tow e j, k tó ry  poniżej p rzedstaw im y w  stresz­
czeniu.

W szystkie  n iem a l obsiane zbożami g ru n ty  ,v 
Rzeczpospolitej są w  uży tkow an iu  p ryw a tn ym , 
bądź w łaśc ic ie li osadników, lu b  repa trian tów , bądź 
są pod zarządem pow ołanych do te g o . przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c y j. N ieznaczne obszary tych  
g ru n tó w  zna jdu ją  się rów n ież w  a d m in is tra c ji w o j­
ska. O rganizacja i  w ykonan ie  zb iorów  i  p ierw szych 
om ło tów  ze w szystk ich  powyższych g ru n tó w  mogą 
być wobec tego w  bieżącym  ro ku  dokonane przez 
tych  uży tkow n ików . P rzew idu jąc  w  n ie k tó rych  zaś 
loka lnych  w ypadkach n ie rów nom ierne  zaopatrze­
n ie  w  robociznę, siłę  pociągową i  sprzęt, M in is te r­
stwo R o ln ic tw a  i  R eform  R o lnych  w yda ło  rozpo­
rządzenie o powszechnym  obow iązku świadczeń 
rzeczowych. Rozporządzenie to będzie obow iązy­
w a ło  na teren ie całego k ra ju . Z g o d n ie 'z 'p o w y ż ­
szym założeniem pomoc Rządu w  zakresie przepro­
wadzenia żn iw  i  p ie rw szych om ło tów  m a polegać 
na następu jących zarządzeniach.

1) M in is te rs tw o  Z iem  Odzyskanych w yda zarzą­
dzenie, by  n iezbędni do p racy p rzy  żniwach i 
om łotach robo tn icy  ro ln i narodowości n iem ieck ie j 
b y li p rzy  tych  pracach za trudn ien i przede wszyst­
k im  w  w iększych gospodarstwach ro lnych .

2) M in is te rs tw o  O brony N arodow ej w yda roz­
kaz do w szystk ich  s tac jonu jących w  ca łym  k ra ju  
jednostek w o jskow ych, by  w yda tn ie  pom ogły w  
żniw ach i  om łotach przez dostarczenie rą k  robo­
czych i  sprzężaju. Pomoc ta  i  oc łirona zarazem 
m a ją  dotyczyć n ie k tó rych  pow ia tów  w o jew ództw : 
rzeszowskiego, lubelskiego i  białostockiego, gdzie 
gospodarstwa ro lne  opuszczone przez repa triac ję  
ludności b ia ło rusk ie j i  u k ra iń sk ie j n ie  zostały jesz­
cze do te j po ry  obsadzone przez osadników  polskich, 
oraz Z iem  Odzyskanych d la  gospodarstw ro lnych  
obsianych przez w ojsko polskie. Z chw ilą  za istn ie­
n ia  w a runków  bezpieczeństwa P aństw ow y Urząd 
R epa triacy jny  przyśpieszy obsadzenie 'opuszczo­
nych  gospodarstw w  w yże j w ym ien ionych  w o je ­

wództw ach przez osadników  po lsk ich  dla dokona­
n ia  przez n ich  sprzętu i  om łotu.

3) M in is te rs tw o  P rzem ysłu  przedsięweźm ie k ro ­
k i  zm ierzające do re a lizac ji dostawy na jpóźn ie j do 
dn ia  15 lip ca  rb . p rzew idz ianych  w  rozdz ie ln iku  
na d ru g i i  trzec i k w a rta ł bieżącego ro ku  ilośc i p łó ­
tna i  sznurka dla snopowiązałek.

4) Państwowe Przedsiębiorstwo T ra k to ró w  i  M a­
szyn R oln iczych w szystk ie  tra k to ry  wym agające 
rem ontu  z dn iem  1 lipca  1946 r. bezzwłocznie ode­
śle do odpow iednich w arszta tów  repe racy jnych  ce­
lem  przygotow an ia  ich  do a k c ji s iewnej jesiennej. 
T ra k to ry  natom iast n iewym agające rem ontu  będą 
użyte  od dn ia  1 lipca  rb . na przygotow anie i  w y ­
konanie żn iw  oraz om łotu . W  ty m  też celu C entra­
la  P roduk tów  N a ftow ych  dostarczy p a liw  i  sma­
ró w  na akcję żn iw ną i  om łotow ą w  ilośc i do 
26.000 ton. Następnie P aństw ow y B ank R o lny  
udz ie li k ró tko te rm in o w e j pożyczki P. P. T. i  M . R. 
do wysokości 50 m ilio n ó w  zł. na zakup potrzebnej 
ilośc i p a liw  i  sm arów  d la  w ykonan ia  a kc ji żn iw ne j 
i  om ło tow ej.

Praca tra k to ró w - i innych  maszyn ro ln iczych  na­
leżących do P. P. T. i  M . R. będzie opłacana w ^  
d ług  norm  usta lonych przez specjalną kom is ję  p ^ P  
wołaną przez K o m ite t Ekonom iczny Rady M in i­
s trów  uchw ałą z dn ia  21.V I .46 r. K om is ja  ta  us ta li 
koszty pracy tra k to ró w  i  maszyn ro ln iczych  oraz 
w n iosk i w yn ika jące  z powyższej k a lku la c ji.

K oordynacją  prac w  zakresie przeprowadzenia 
żn iw  i  om ło tów  w  1940 r. za jm u je  się K om is ja  A k ­
c ji S iewnej.

W  w ojew ództw ach zostały powołane kom is je  do 
spraw  żn iw  i  om ło tów , złożone z p rzedstaw ic ie li 
U rzędu W ojewódzkiego, W o jew ódzk ie j Rady N aro ­
dowej, W ojska Polskiego, Z w iązku  Samopomocy 
C hłopskie j, O kręgu „S po łem “  oraz zainteresowa- 
nvch  urzędów  i  in s ty tu c y j ro lnych . K om is ja  p ra ­
cuje pod przew odnictw em  prezesa W ojew ódzkie­
go U rzędu Ziemskiego.

Do zadań K o m is ji należy usta lenie konieczności 
pomocy gospodarstwom w  zakresie żn iw , op in io ­
w anie o pożądanej ko le jności użycia rozporządzal- 
ne j robocizny i  s ił pociągowych, a zwłaszcza tra k ­
torów oraz organizowanie samopomocy sąsiedzki^^fc 
W  w ypadkach rozbieżności zdań decyzja p i z y s ł i ^  
gu je  przewodniczącemu.

Analogiczne kom isje , o tych  samych zadaniach 
pow sta ły  w  pow iatach i  składają się z przedstaw i­
c ie li w yże j w ym ien ionych  urzędów, organizacyj i 
in s ty tu c y j pow ia tow ych, pod p rzew odnictw em  bądź 
starosty, bądź k ie ro w n ika  B iu ra  Rolnego zgodnie 
z op in ią  i  postanow ieniam i w ym ien ione j w yże j K o ­
m is ji do Spraw  Ż n iw  i  O m łotów .

W  ten sposób zorganizowana akcja  żn iw na w y ­
daje się rokować w szelk ie  nadzieje powodzenia, 
i  n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do zaspokojenia w  du­
żej m ierze b raków  is tn ie jących  do te j po ry  w  apro­
w iza c ji k ra ju .

Zorganizowana akcja żniwna nakazem chwili

-■-;n m  - a (oA
li
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Zręby ustro ju

J. R. PILECKI

O  rewizję granic pow iatów
(A r iyku l dyskusyjny).

Pobieżny rz u t oka na mapę obrazującą tym cza­
sowy podzia ł a d m in is tracy jny  Państwa na w o je ­
wództwa, będący w yn ik ie m  kom prom isu m iędzy po­
działem  p rzedw o jennym  a doraźnym i rozstrzygn ię ­
ciam i, ja k ie  m ia ły  m iejsce p rzy  ob jęciu  adm in is tra ­
c ji przez nasze w ładze w  momencie w yzw o len ia  
K ra ju  —  u trw a la , nas w  przekonaniu, że czas trw a ­
n ia  tego p row izo rium , w b rew  żartob liw em u pow ie ­
dzeniu o prow izoriach , k tó re  są na jtrw a lsze, —  mo­
żna obliczyć na miesiące, a n ie  lata. Na ty m  samym 
stanow isku stoi, o i le  nam wiadomo, zarówno M in i­
sterstwo A d m in is tra c ji Pub liczne j, ja k  i  G łów ny 
Urząd P lanowania Przestrzennego — ‘-a prace b ie ­
żące są poważnie zaawansowane..

W  uwagach n in ie jszych  chciałem  poruszyć za­
g a p ie n ie  wiążące się ściśle z p ro je k ta m i nowego 
podziału adm in istracyjnego —- obejm ujące jednak 
jednostkę położoną na n iższym  szczeblu adm in is tra ­
cy jn ym  n iż w o jew ództw o, m ianow ic ie  pow ia t. Jako 
założenie niniejszego a r ty k u łu  staw iam  przesłankę, 
że w  now ym  podziale, adm in is tracy jnym  przecię tny 
obszar i  funkc ja  pow ia tu  pozostanie bez specjalnych 
zmian. N ie wchodzę w  naukowe rozważania z za­
kresu te o r ii p raw a adm in istracyjnego, pragnę je ­
dyn ie  wyciągnąć w n iosk i, k tó re  m og łyby  być w yko ­
rzystane w  celach p rak tycznych  w  pracach nad de-' 
lim ita c ją  te ry to r ió w  pow ia tow ych  i  nad ustaleniem  
zasad, k tó re  będą obow iązywać p rzy  dokonyw aniu  
re w iz ji.

O ile  jednostk i adm in is tracy jne  wyższego rzędu, 
ja k  w o jew ództw a podlegały zm ianom  f ig u ry  p lan i- 
m etryczne j przez poważniejsze przesunięcia pow ia ­
tów  (np. w  1938 r.), o ty le  p o w ia ty  zastygłe w  sta­
rych  granicach b y ły  przew ażnie nieruszane, a prze­
suwanie gm in  rzadkie. Życ ie  szło sw oją drogą, w  róż­
nych częściach k ra ju  zachodziły poważniejsze p ro ­
cesy ekonomiczne, budowano nowe d rog i żelazne, 
pewne części k ra ju  zaczęły się uprzem ysław iać 
w  żywszym  tem pie, —  n iektó re  m iasta zaczęły zdra­
dzać w y b itn y  dynam izm  rozw o jow y, a inne  zam ie­
rać, ale g ran ic pow ia tów  n ie  zm ieniano. Czasami 
zm ieniono siedzibę w ładz pow ia tow ych, a jako pa­
m ią tka  pozostały nam nazwy pow ia tów  niedopaso­
wane do siedziby w ładz pow ia tow ych. Np. pow. 
S topn ick i w  Busku Z d ro ju , pow. B łońsk i w  G ro­
dzisku, pow. N ieszawski w , A leksandrow ie  K u j, 
W ojna zaciem niła  obraz jeszcze bardzie j. N iektóre  
osiedla, w iększe naw et m iasteczka można poprostu 
wym azać z mapy, bow iem  zosta ły ca łkow ic ie  lub  
w  dużym  procencie zniszczone. O ile  leżą na szla­
kach silnego napięcia gospodarczego bezw ątp ien ia  
odrodzą się w  zm ien ione j szacie, ja k  Feniks z pop io ­
łów . P ow ia ty  nadgraniczne na wschodzie poprzecina­
no, a pozostałością Opiekują się na jb liższe pow ia ty , 
o ile  m nie jsza część p o w ia tu  pozostała p rzy  Polsce.

Ty le  możemy powiedzieć o pow iecie na terenie 
starych ziem  Po lsk i współczesnej, te ren ie  stanow ią­
cym  ca. 2/3 części całości te ry to r iu m  Państwa. Na 
pozostałym  obszarze stanow iącym  ziem ie odzyskane 
pozostaw ili nam  N iem cy sw ój podzia ł a d m in is tra c ji _

ny , z k tó ry m  m am y się potrzebę liczyć o ty le , o ile  
badam y h is to rię  gospodarczą terenu i  korzystam y 
ze źródeł n iem ieck ich  potrzebnych - do obliczania 
chłonności dem ograficznej, pojem ności g run tów  na 
zasiedlenie ro ln icze, bogactw  n a tu ra lnych  i,  uprze­
m ysłow ien ia  k ra ju . Poza tym  ziem ie te stanow ią 
w  pew nym  sensie tabuM  rasa; zm iana taka lub  inna 
narazie wstrząsów n ie  w yw o ła  i  polska m yśl adm i­
n is tra cy jn a  m a wdzięczne pole do rozpracowania 
terenu, określenia fu n k c ji pow ia tu  i  obrania fo rm  
adm in is tracy jnych  na jbardz ie j odpowiadających 
ziem iom  odzyskanym, k tó re  przez, d ług ie  la ta  bardzo 
zdradzały pewną odrębność w  porów nan iu  z z iem ia­
m i starym i.

Specjalna ro la  doradcza w  poczynaniach adm i­
n is tra c ji na ziem iach odzyskanych przypadn ie  p la ­
now aniu , ponieważ zaludnienie i  zagospodarowanie 
terenów  m usi być przeprowadzone p lanow o ' —  co 
zwiąże s iln ie  kom órk i adm in is tracy jne  z kom órka. 
m Lp lanow an ia  gospodarczego i  przestrzennego. '  -

Jedną z zasadniczych kw ćs tii, k tó re  decydują 
o dobrej sy tuac ji p o w ia tu  jest w yb ó r siedziby je ­
go w ładz. Idea lną siedzibą w ładz pow ia tow ych  bę­
dzie m iasto, k tó re : 1) położone jes t cen tra ln ie , 2) jest 
na jw iększym  skupieniem  ludności w  powiecie, 3) po­
siada dobrą sieć kom un ikacy jną , łączącą go ko rzys t­
nie z g ran icznym i gm inam i pow ia tu , 4) posiada do­
bre w a ru n k i rozw o ju  z p u n k tu  w idzen ia  p lanow a­
n ia  przestrzennego i  gospodarczego. Zestaw tych 
e lem entów w p ływ a  na 1 ) 'zaoszczędzenie czasu i  ko ­
sztów podróży mieszkańców pow ia tu , k tó rych  z sie­
dzibą w ładz pow ia tow ych  w iążą liczne sprawy, 2) 
zaoszczędzenie czasu przez zarządy gm inne, stale 
będące , w  kontakcie  z. urzędam i pow ia tow ym i, 3) 
możność prowadzenia sprężyśtej a dm in is trac ji za­
rów no przez Starostwo ja k  i  inne urzędy pow ia to ­
we — . U rząd Skarbow y, Inspekto ra t Szkolny, Po­
w ia to w y  Urząd Z iem ski itp ., 4) jednakowe tra k to ­
w an ie  w szystk ich  gm in  przez w ładze nadrzędne.

pon iew aż jednak życie nie zawsze idzie po l in i i  
ideogram u, k tó ry  m ożnaby zestawić na podstaw ie 
w yże j w ym ien ionych  fu n k c ji i  ro l i  ja ką  ma speł­
niać siedziba w ładz pow ia tow ych  w  odniesieniu dó 
terenu p o w ia tu  —  zastanow im y sią nad ciężarem 
ga tunkow ym  poszczególnych elementów, k tó re  de­
cydować będą o m ożliw ie  na jp raw id łow szym  u k ła ­
dzie organizm u powiatowego.

Rzeczą p ierw szej w ag i jes t w yb ran ie  na danym  
obszarze w iększych ośrodków m ie jsk ich , k tó re  mo­
g łyb y  pretendować do ro li  siedziby w ładz pow ia to ­
wych. Zbadać ja k  są za lu d n io n e 'i ja k i m ają  w p ły w  
gospodarczy i  k u ltu ra ln y  na okolice w 'p ro m ie n iu  np. 
20 km . Zbadać s tru k tu rę  ludności m ieszkańców m ia­
sta będącego siedzibą w ładz pow ia tow ych, w yo d ­
rębn ia jąc tych  mieszkańców, k tó rych  pobyt w. m ieś­
cie uw arunkow any jest siedzibą i w ładz pow iatow ych, 
a w ięc w  p ie rw szym  rzędzie p racow n ików  państw o­
w ych  i  kom una lnych . Opracować izochronny dla 
m iast operując ja k o 'p u n k ta m i, siedzibam i zarzą­
dów gm in  i  ustalając przeciętną liczbę m ieszkań-.
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ców gm in, k tó ra  np.' raz na tydz ień  i  raz na m ie­
siąc zmuszona jes t udać się do m iasta powiatowego. 
Wziąść pod uwagę, że m iasto pow ia tow e będzie 
w  znacznej m ierze' punktem  rozdzie lczym  obro tu  
towarowego, pow ia tow ą ’ centra lą  ruchu  spółdzieb 
czego oraz ośrodkiem  k u ltu ra ln y m . W  w ypadku za. 
chodzących dua lizm ów , k tó re  polegają na pozornie 
jednakow ej wadze dwóch, a naw et trzech m iast po. 
łożonych na terenie obecnego pow ia tu  —  po zana- 
lizo w a n iu  okaże’ się, k tó re  z n ich  na jba rdz ie j p re - 
dystynow ane jest do ro li  s iedziby w ładz po w ia to , 
w ych.

W  ta k i sposób wyobrażam  sobie pokrótce analizę 
szczegółową. A na liza  ogólna polegać będzie na roz- 
p lasowaniu na całości obszaru w o jew ództw a p ro je k - 
tow anych ośrodków pow ia tow ych. Będzie to analiza 
przeprowadzona z p u n k tu  w idzen ia  u trzym an ia  
rów now ag i całości obszarów pow ia tow ych  i  przy 
te j analiz ie  może się okazać potrzeba skasowania 
n iek tó rych  pow ia tów  —  a pow ołan ia  innych. Róż­
nice w  obszarze pow ia tów  mogą zachodzić dość 
znaczne, o ile  pow ia t posiada w y b itn ie  korzystne 
w a ru n k i kom un ikacy jne  np. w  postaci węzłow ej 
s tac ji ko le jow e j w  m iejscowości będącej siedzibą 
w ładz pow ia tow ych. Prowadzenie prac dwom a wy-, 
żej w ym ie n io n ym i m etodam i i  uzgodnienie rezu lta ­
tów  da nam  w y n ik i mogące być uważane jako osta­
teczne. Polem  re w iz ji m usi być ob ję ty  dość duży 
obszar Państwa, gdyż wprowadzenie poważnych 
zm ian, ja k  np. stworzenie nowego p o w ia tu  w yw o ­
łu je  reperkusje  i  konieczność zm ian w  punktach  od­
dalonych. G dybyśm y pow iedzie li, że siedzibą w ładz 
pow ia tow ych  będzie np. Skarżysko, D ęb lin , Tom a­
szów Maz., O strow iec K ie ł. i  p row izo ryczn ie  za­
kreś lić  na mapie lin ię  w  kształcie ko ła  zamykającą 
pow ierzchn ię  zbliżoną do przeciętnego p o w ia tu  —  
zobaczylibyśm y trudności na jak ie  na tkn iem y się 
p rzy  zaplanowaniu innych  pow ia tów .

Można powiedzieć, że kw estia  podzia łu  Państwa 
na w o jew ództw a interesować będzie mieszkańców 
w iększych miast,'' natom iast kw estia  re w iz ji granic 
pow ia tów  jest przede w szystk im  sprawą żyw otną 
i dużej w ag i dla ludności w ie jsk ie j. D la  m ieszkań­
ca w s i jes t przeważnie sprawą obojętną do jakiego 
w ojew ództw a należy jego pow ia t, natom iast żywo 
go obchodzi gdzie będzie siedziba w ładz pow ia to ­
wych, z k tó rą  łączą go rozliczne in teresy. Jeśli się 
zastanow im y dlaczego dotychczas ta k  mało zrob io­
no dla re fo rm y , oczekującej nas w  zakresie re w iz ji 
gran ic pow ia tów  —  re fo rm y , k tó ra  w  rezultacie  
zaoszczędzi gospodarce narodowej m ilio n y  godzin 
zmarnowanego czasu —  do jdz iem y do następują­
cych w n iosków  i  u s ta lim y  tego p rzyczyny:

1. Niemożność publicznego wypow iedzenia się w 
sprawach gran ic pow ia tów  przez ludność w iejską, 
zarówno ja k  i  pewnego rodza ju  konserw atyzm  ce­

chujący wieś, a ob jaw ia jący  się niechęcią do no­
w ych rozstrzygnięć.

2. Zagrożenie p a rty k u la rn y m  interesom  pewnych 
grup ludności m ałych m iast i  n iek tó rych  gm in  w ie j­
skich. Ludność ta będzie używ ała wszelkich m oż li­
w ych  środków, aby niedopuścić do zm iany is tn ie ­
jącego stanu. Frzeniesienie siedziby w ładz pow ia ­
tow ych  do innego m iasta w yw o ła  całą gamę p ro te ­
stów  ludności dotychczasowej siedziby. To samo do­
tyczy ludności gm in  położonych w  b lis k im  zasięgu 
dotychczasowego m iasta pow iatowego. Trzeba p rz y ­
znać, że re fo rm a ugodzi poważnie w  część ludności 
pow ia tu  —  dlatego m usi być ta k  opracowana, aby 
odsetek ludności pokrzyw dzone j b y ł zn ikom y w  sto­
sunku do te j ludności, k tó ra  na now ym  podziale zy­
ska. Decyzje rozstrzygające należy oprzeć na ścisłej 
ka lku la c ji, gdyż bardzie j ak tyw na  w  obronie „status 
quo ante“  będzie m n ie j liczna grupa ludności, k tó ra  
strac i —  zaś m n ie j ak tyw na  w  obronie nowego po-^ 
rządku będzie bardzo liczna grupa ludności, która 
zyska; p ro testy  na terenie M in . A d m in is tra c ji P u b I
i w a lka  w  radach narodow ych n ie  p o w in n y  zaciem­
niać is to ty  obrazu.

3. A dm inastrac ja  w  stosunku do p ro je k tó w  no­
w e j re fo rm y  zachowywała się b ie rn ie  wobec o g ro -^  
m u zadań i  opracowań źród łow ych jak ie  w  te j m ie ­
rze należałoby dokonać —• na tle  obrony .in teresów  
p a rtyku la rn ych  przez pewne g ru p y  ludności. Po­
nieważ planowanie przestrzenne i  gospodarcze prze­
n ika  coraz bardz ie j w  tworzącą się treść życia gos­
podarczego k ra ju , —  sądzę, że trudności w  zakre­
sie prac przygotow aw czych do zam ierzonej re fo rm y 
mogą być podzielone m iędzy M in . A d m in is tra c ji 
P ub licznej i G łów ny Urząd P lanow ania Przestrzen­
nego. U rzędy p lanujące p rze ję łyby  prace związane
z badaniem  z jaw isk  gospodarczych i  dem ograficz­
nych zachodzących na terenach pow ia tów  przez ba­
danie zasięgu ̂ prom ieniowania ośrodków m ie jsk ich— 
uw zględn ia jąc postu la ty  w yn ika jące  z p lanu  d ługo­
term inowego; urzędy adm in is tracy jne  za ję łyby ' się 
badaniem p ro je k tó w  pod kątem  w idzenia adm in i­
s trac ji, samorządu, finansów  kom una lnych  i  uzgod­
nieniem' stanow iska z in n ym i resortam i, ja k  np. 
skarb, szko ln ictw o, ro ln ic tw o , leśnictwo —  za in tere­
sow anym i w  re w iz ji granic pow ia tów . '

K oordynacja  prac, zasięgnięcie o p in ii w o jew ódz­
k ich  rad  narodow ych o p ro jek tow ane j re w iz ji da 
silne podstawy do przeprowadzenia re fo rm y.

Narazie wobec położenia głównego nacisku na re ­
w iz ję  gran ic w o jew ództw , sprawa re w iz ji granic 
pow ia tów  zostaje odłożona na nieco dłuższą me­
tę —  ty m  n iem n ie j ogół obyw ate li pow in ien  sobie 
zdawać sprawę, że jest to sprawa do jrza ła  do za­
sadniczych rozstrzygnięć, a opracowanie poszcze­
gó lnych fragm en tów  przez różne reso rty  stanowić 
będzie cenne p rzyczyn k i do zam ierzonej p racy, k tó ­
ra, m am y nadzieję, rozpocznie się w  p rzysz łym  roku.

✓

Już jest u; d ru k u

kom entarz do ustaw y o Radach N arodoujgch
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Kierownictwo w  administracji publicznej
1. G run tow ne przem iany' w  naszym życiu  p o li­

tycznym , ekonom icznym  i  społecznym z n a tu ry  rze­
czy w yc iska ją  swe p iętno rów n ież na całokształcie 
a dm in is trac ji pub liczne j. I  n ie  może % ć  inączej. 
A d m in is tra c ja  publiczna bow iem , jako  jeden z n a j­
w ażnie jszych ins trum en tów  dzia łan ia  i  czynn ików  
decydujących w  sprawach publicznych , jes t prostą 
konsekwencją u s tro ju  i  systemu państwowego. Sko­
ro zatem dokona ły się w  państw ie kap ita lne  prze­
obrażenia i  proces ten pogłębia się, należy zdawać 
sobie sprawę, że na odcinku ty m  n iem oż liw y  jest 
n aw ró t do starych fo rm  i  stosunków.

Na adm in is trac ję  zwrócone są oczy obyw ate li, 
oczekujących z te j s trony  rzete lne j, bezstronnej 
i  skutecznej obsługi ich  potrzeb. Od sprawności apa­
ra tu  adm in istracyjnego —  w  dużej m ierze zależy, 
czy p rog ram y p racy  zrealizowane zostaną szybko 
i  bez kom p likac ji.

S k u tk i w o jn y  sp raw iły , że społeczeństwo jest n ie­
z w y k le  w raż liw e  na w szelkie niedomagania urzędów. 

O bywatele reagują odruchowo na każdą wiadomość 
o w ypadku nieuczciwości p racow n ika  w  służbie pu ­
b liczne j, na nieudolne w ykonyw an ie  obow iązków 
służbowych lub  na m arno traw stw o  grosza pub licz­
nego. Ja kko lw ie k  n ie  w szystkie  pretensje są uza­
sadnione, znaczny ich procent obciąża n ie w ą tp liw ie  
p racow n ików  adm in is tracy jnych .

O bywatele chc ie liby  w idzieć w  urzędach i in s ty ­
tuc jach adm in is tracy jnych  ak tyw ne  środow iska ze- 

• społów pracowniczych, przepojonych zdrową am bi­
cją służenia społeczeństwu; ośrodki w ytężonej, d y ­
nam icznej i  zdyscyplinow anej pracy, rozw ijane j p la ­
nowo, ze zm ysłem  gospodarności i odpow iedzia l­
ności. P racow n icy a d m in is tracy jn i p o w in n i się l i ­
czyć z p raw dą  dnia dzisiejszego, że obywatele chcie­
lib y  przekonać się dowodnie, iż w  ślad za zm ianam i 
u s tro jo w ym i i  społecznym i nastąpiło is to tn ie  kon ­
sekwentne dostosowanie się całego aparatu admłt.- 
m stracyjnego do zasad P o lsk i Ludow ej. In n y m i sło- 
w y, chodzi o przeszczepienie na g ru n t urzędów p u ­
b licznych id e i i  s ty lu  demokratycznego, po ję tych  
współcześnie.

Pocieszającym jest fak t, iż tak  na szczeblu cen­
tra ln y m  ja k  i  w  ośrodkach loka lnych  ro zw ija  się od 
pewnego czasu coraz s iln ie jszy  ruch  od w ew nątrz, 
k tó ry  ma na celu usuwanie bolączek, para liżu jących  
sprawne funkc jonow an ie  urzędów, drogą podnosze­
n ia  k w a lif ik a c ji technicznych i m ora lnych  praco­
w n ików . Obok tra d ycy jn ych  p rzedm iotów  w  p ro ­
gramach szkoleniowych można znaleźć i  takie, k tó re  
czynią zadość postu la tow i politycznego i  społecznego 
w yrob ien ia  u p racow n ików  adm in is trac ji pub licz­
nej. X  ! i

Poziom w ydajności; naszych urzędów będzie w zra ­
stał, jeże li we w szystk ich  resortach i  na obszarze 
całego k ra ju  rozbudzi .się am bitną dążność do m oż li­
w ie  najpełn iejszego ufachow ien ia  personelu adm in i­
stracyjnego przez w y trw a łą  pracę nad sobą. Cel ten 
jest osiągalny p rzy  pomocy rozm aitych  metod. Jedne 
z n ich  polegać mogą na in d yw id u a ln ym  kszta łceniu 
się, inne zaś będą w yn ik ie m  zorganizowanej akc ji 
czynn ików , spraw ujących nadzór.

A kc ja , mająca na względzie przeszkolenie, czy do­
szkalanie pracow n ików , będzie pełniejsza i  ow ocn ie j­

sza, je ś li obejm ie się n ią  rów nież tych, k tó rz y  za j- 
m u ją  kluczowe stanow iska w  s truk tu rze  adm in is tra ­
cy jne j, t.j. je ś li n ie będzie się pom ija ło  k ie row n ików . 
Ś w ia tły  u rzędn ik  w ykonaw czy jest oczyw istą ko ­
niecznością; tym  nie m n ie j jednakże zrozum ia łą  jest 
troska o wyposażenie a dm in is trac ji w  k ie ro w n ikó w  
godnych tego miana, zdolnych pod każdym  w zg lę ­
dem do przodowania swoim  zespołom pracow ników . 
K to  w ie, czy p rzygotow an ie  k ie ro w n ikó w  adm in i­
s tracy jnych  n ie  jes t jednym  z bardzo ważnych za­
dań.

2. W  adm in is trac ji fu n kc je  k ie row an ia  spełnia nie 
ty lk o  k ie ro w n ik  urzędu, spełnia je  każdy p racow n ik  
adm in is tracy jny , k tó ry  z ra c ji swego stanow iska —  
ponosi odpowiedzialność za czynności podleg łych m u 
w spółpracow n ików . P rzy ich  bow iem  pomocy w y k o ­
nu je  zadania i osiąga cele, przew idziane przez prze­
p isy p raw a i  dyspozycje służbowe.

P rzy  tak  po ję tym  k ie ro w n ic tw ie  liczba w spó łpra­
cow n ików  odgryw a ty lk o  względną rolę. K ie ro w n i­
k iem  zatem jest m in is te r z w ie lotysięczną rzeszą 
p racow n ików  jego resortu, ja k  i k ie ro w n ik  urzędu 
pocztowego w  m a łym  p row inc jona lnym  mieście, czy 
naczeln ik w ydz ia łu  w  zarządzie m ie jsk im  z k ilk u  
zaledwie s iłam i pom ocniczym i; k ie ro w n ik ie m  jest 
d y re k to r departam entu w  m in is te rs tw ie  z podleg­
ły m  m u personelem, składającym  się na obsadę je ­
go w ydz ia łów  i  re fera tów , ja k  i  in żyn ie r drogow y 
w  pow iecie z jego ekipą techniczną.

W  funkc jach  k ie ro w n ikó w  i  ich zakresie odpowie­
dzialności zachodzą różnice, zależnie od rodza ju  da­
nego stanowiska. M im o tych  różnic is tn ie je  ca ły sze­
reg  zasad w spólnych samej istocie i technice k ie ­
ro w n ic tw a  adm in istracyjnego. W yn ika  to stąd, że 
zasadniczo g łów ne zadania k ie ro w n ikó w  p o k ryw a ją  
się. WszaJ? każdem u k ie ro w n iko w i chodzi o rea liza ­
cję zadań urzędu, czy m niejszej jednostk i o rgan i­
zacyjne j, p rzy  pomocy w spó łpracow n ików , o m oż li­
w ie  najlepsze w y n ik i pracy pod względem jakościo­
w ym , o celowe pokierow an ie  pracą in n ych  i  zapo­
bieganie m a rno traw stw u  czasu, energ ii ludzk ie j 
i środków m ateria lnych ; o w łaściw ą organizację 
pracy, zapewniającą m aksym alne w ykorzystan ie  
potencja lnych  m ożliwości podleg łych służbowo p ra ­
cow n ików ; o ducha p racy zespołowej, stanowiące­
go nieocenioną „ta jem n iczą  b ro ń “ , skuteczną przy  
pokonyw an iu  na jw iększych trudności na drodze do 
celu. ,

A d m in is tra c ja  publiczna w  państw ie dem okra­
tycznym  ma być czynn ik iem  postępu w  życiu  naro­
dowym , jako  taka m usi zerwać z przeżytkam i, rażą­
cym i w  obecnych warunkach. Uwaga ta odnosi się 
rów n ież do ca łoksz ta łtu  ro li k ie row n ic tw a , metod 
postępowania z podleg łym  personelem itp . W y ru ­
gowanie przestarzałych sposobów sprawowania k ie ­
ro w n ic tw a  jest problem em  ak tua lnym  i  stanow i wa-- 
runek unowocześnienia się nowej adm in is trac ji p o l­
sk ie j oraz zdrow ych stosunków w ew nątrz  urzędów.

Współczesna koncepcja k ie row n ic tw a  adm in is tra ­
cyjnego w ychodzi z założenia, że k ie row an ie  pracą 
innych  jes t fu n kc ją  związaną ze stanow iskiem , a nie 
z osobą. Stosunek, zachodzący m iędzy szefem a pod­
le g łym  personelem, ma zatem n iepersonalny aspekt.
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W edług na jnowszych poglądów k ie ro w n ic tw o  ad­
m in is tra cy jn e  polega na um ie ję tności ro zw ijan ia  
dzia łan ia  w  k ie ru n ku  pozyskania w spó łpracy podle­
głego personelu dla osiągnięcia określonych celów 
lu b  w ykonyw an ia  określonych zadań w  ta k i sposób, 
aby pod leg li służbowo w spółpracow n icy czyn ili to do­
brow o ln ie  z poczuciem potrzeby okazania k ie ro ­
w n ic tw u  czynnej pomocy.

3. Urząd adm in is tracy jny , jako całość, oraz je ­
dnostka organizacyjna, jako jego częś składowa, są 
sui generis m echanizm am i, pow o łanym i do w yko ­
nyw an ia  określonych zadań. Jeżeli urząd fu n k c jo ­
nu je  spraw nie  —  jest dobrym  mechanizmem, jeże li 
zawodzi, pow iada się, że maszyna b iu rokra tyczna  
jest do niczego. Gdy m owa o m aszynerii, to m iędzy 
maszyną a m echanizmem urzędu, dostrzec można 
pewnego rodzaju podobieństwo. S tw ie rdz iw szy w a ­
dę w  funkc jono w an iu  maszyny m am y do czynienia 
z dw ojakiego rodza ju  p rzyczynam i: A lbo  p ie rw o tna  
insta lac ja  by ła  w ad liw a , a w ięc posiadała m anka­
m enty  organizacyjne, .w sku tek  użycia n ieodpow ie­
dniego m a te ria łu  lu b  niedopasowania poszczegól­
nych części. Jeżeli n ie b ra k i organizacyjne są p rz y ­
czyną niedomagań, być może, że maszyna b y ła  źle 
u trzym ana, nie przedsięwzięto w  odpow iednim  czasie 
potrzebnych k roków  lub  napraw , nie usuwano sta­
rann ie  defektów . Jednym  słowem obchodzono się 
z ń ią  n ieum ie ję tn ie .

Podobnie jest z n iep raw id łow o  funkc jonu jącym  
urzędem. A lbo  go zm ontowano po partacku, albo 
n iew łaśc iw ie  zorganizowano gospodarkę, polegającą 
na dysponowaniu g łó w n ym i elem entam i, z k tó rych  
się składa całość m echanizm u i dopuszczono do tarć 
m iędzy poszczególnymi częściami. Najczęściej m a­
szyna zawodzi z powodu nieudolnego maszynisty, 
urząd zaś —  z powodu n iekom petencji szefa.

Zdaniem  psychologów przec ię tny p racow n ik  zuży­
wa ty lk o  m ałą cząstkę swych fizycznych  i  um ys ło ­
w ych  zasobów. O grom ny ich  procent pozostaje n ie ­
w yko rzys ta n y  ze stra tą  d la  niego samego i  społe­
czeństwa. Od szefów przede w szystk im  zależy, czy 
dzięki dobrem u p rzyk ładow i, persw azji, zręcznemu 
insp irow an iu  i  osobistemu oddzia ływ an iu  pracow n i­
cy nie będą skąpić swego w y s iłk u  i  zdobędą się na 
poważne zwiększenie w yda jności p racy stosownie do 
swoich możliwości.

Z ły  k ie ro w n ik  nie ty lk o  n ie  ma szans na wzmoże­
n ie  tempa pracy, ale może wręcz doprowadzić do 
spadku poniżej dotychczacowej norm y. A b y  m ie­
rzyć  procenty  p rodukcy jnośc i podległego personelu, 
trzeba w przód znać wartość potencja lną m ożliwości 
poszczególnych p racow n ików , a droga do tego p ro ­
w adzi poprzez ciągłą obserwację i  bliższe poznawa­
n ie  in d yw id u a ln ych  w łaściwości każdego z nich. Sa­
me dane, uw idaczniane w  aktach personalnych —  
naw et starannie prowadzonych —  są n iew ystarcza­
jącym  źródłem  in fo rm a c ji, ' a lbow iem  człow iek nie 
jest tw orem  sta tystycznym  i podlega zm ianom za­
leżnie od w arunków , wśród k tó rych  by tu je . P rze ło­
żony, znający dobrze sw ój personel, może się zdo­
być na w prowadzenie różn icy  m iędzy uruchom ie­
n iem  na rzecz służby auantum  s ił potencja lnych 
a zasobami, k tó ry m i dany p racow n ik  dysponuje. 
Różnica ta pow inna  m u tłum aczyć, czym pod leg ły 
u rzędn ik  jest —  i czym może być.

P rocenty w yda jności p racy w  urzędach będą m o­
g ły  wzrastać łącznie z poprawą w  zakresie te ch n ik i 
p racy k ie ro w n ikó w  adm in is tracy jnych . Jakże dużo

jeszcze pozostawia do życzenia ta  dziedzina? Jakże
często zabagnione stosunki są następstwem stoso­
w ania  przez k ie ro w n ikó w  m etody mechanicznej ja ­
ko środka mającego zapewnić dyscyp linę  w  pracy. 
„Halsbandm ethoden“ , k tó re  p rzyw ęd row a ły  do nas 
w  ub ieg łych  w iekach z,germ ańskie j szkoły, są ro ś li­
nam i n ie  nada jącym i się do p rzeflancow ania  w  na­
szym, obecnym klim acie . I  charakter naszego narodu 

,i ogrom ny postęp k u ltu ry  sp raw iły , że obywatele po­
siadają s iln ie  rozw in ię te  poczucie godności osobistej, 
ugrun tow aną świadomość swego współuczestn ictwa 
w  sprawach państw ow ych i współodpowiedzialność 
za kszta łtow anie  się rozw o ju  życia państwowego. 
Z pośród tego typ u  obyw a te li re k ru tu ją  się obecnie 
p racow n icy adm in is tracy jn i. Im  w ięcej będzie m ie j­
sca w  urzędzie dla in ic ja ty w y  jednostek, d la  posza­
nowania godności człow ieka i  poczucia odpow iedzia l­
ności, jako nieodzownych w a runków  k u ltu ry  p ra ­
cy, ty m  ła tw ie j będzie o postęp w  zakresie p roduk­
cyjności urzędów.

O bywatel, p rzy jm u ją c  dobrow o ln ie  ro lę  fu n k c jo ­
nariusza publicznego, z k tó rą  nieodłącznie zw iązany 
jest stosunek podległości względem  przełożonego 
i  stając się z chw ilą  o trzym an ia  nom inac ji części? 
obsady personalnej danego urzędu (jednostk i o rg a ^  
n izacy jne j), rezygnu je  z pew nych p re roga tyw  oso­
b is tych  i  w  zakresie obow iązków  służbowych prze­
staje być panem swoich kroków . Jest obowiązany 
uznawać a u to ry te t przełożonego, k tó ry  n ie  musi 
zgadzać się z jego poglądam i w  konk re tnych  spra­
wach. M im o koniecznych ograniczeń będących kon ­
sekwencją stosunku służbowego, każdy p racow n ik  
stara się zachować m aksim um  niezależności, na jd roż­
szego k le jn o tu  duszy ludzk ie j. Jest w ięc rad t ra ­
fiw szy  na szefa, k tó ry  p o tra fi pogodzić in te resy s łu ­
żby z dążeniam i p racow n ików ; sharmonizować po­
trzeby in te resu  publicznego z osobistym i skłonnoś­
c iam i psych icznym i i  asp iracjam i poszczególnych 
jednostek. K o ja rzen ie  obu interesów  w  jedną zgra­
ną całość opłaca się obu stronom.

N aw et w  ta k  zdyscyp linow anych organizmach, ja k  
w ojsko, p rze w id u je  się obecnie sporo m iejsca na in ­
d yw id u a ln y  rozw ó j jednostk i. R acjona ln ie  rozum iany 
in d yw id u a lizm  w  urzędach adm in is tracy jnych  nie 
jest b yn a jm n ie j antytezą ścisłej kooperac ji w  dzia-, 
łaniach, lecz w łaśnie stanow i w y k w it  w ie lce  uspo­
łecznionej p racy  oparte j na w spó łdzia łan iu , k tó re j 
w ie lka  w ydajność da je p racow n ikow i realną m oż li­
wość rozw oju.

K ie ro w n ic tw o  adm in is tracy jne  i  organizacja sta­
now ią  dzisia j dz ia ł nauk i i  jako swoista dyscyp lina  
naukowa zdobyw ają sobie w  świecie zasłużoną po­
pularność. Nauka k ie ro w n ic tw a  nie jest n iczym  sta­
tys tycznym , a ty lk o  „n ieus tannym  procesem dosko­
nalenia, zna jdu jącym  rac ję  b y tu  i  sankcję jedyn ie  
w  uzyskiw aniach coraz now ych ' rezu lta tów .“  K ie ­
row n ic tw o , ta k  pojęte, zasługuje na poczesne m ie j­
sce jako  p rzedm io t nauk i w  szkołach i program ach 
szkolenia wyższych i  średnich funkc jona riuszów  
służb publięznych. P o trak tow an ie  k ie ro w n ic tw a  ja ­
ko p rzedm iotu  nauczania teoretycznego i  ekspery­
m entalnego pow inno być pom ocnym  środkiem  do 

. w ydobyc ia  sztuk i k ie ro w n ic tw a  na św ia tło  dzienne 
i  zerwania z p o ku tu ją cym i jeszcze p rzesta rza łym i 
poglądam i, tra k tu ją c y m i ją  jako  rodzaj ta jem ne j do­
m eny o ku ltyzm u  z domieszką „w rodzonych  zdo l­
ności“ , „p raktycznego podejścia“  i  nnych n iezdy­
scyp linow anych dowolności.
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O m ów iony w  poprzedn im  m oim  a rty ku le  now y 
dekre t o finansach kom una lnych  z dn ia  20 marca 
1946 r. (Dz. U. R. P . N r 19 po,z. '129), k tó ry  zastąpił 
dawną ustawę z dn ia  11 s ie rpn ia  ;1923 r . o tym cza­
sowym  uregu low an iu  finansów  kom unalnych , sta­
now i ogólne ra m y  dla gospodarki finansow e j, czy li 
s trony  dochodowej budżetów  zw iązków  samorządo­
w ych. iG łówne jednalk źródło dochodowe, a m iano­
w ic ie  poda tk i, k tó re  objęte b y ły  daw nie j przepisa­
m i a rty k u łó w  1— 21 us taw y o f in . kom . z 1923 r., 
obecnie posta ły w yodrębn ione  w  osobny , dekret 
z dnia 20 m arca 1946 r. a podatkach kom una lnych  
(Dz. U. R. P. N r 19 poz. 128). Ten podzia ł m a te rii 
kom una lno-finansow ej na dw a dekre ty  uważać na- 
bsp! za słuszny i  celowy, bow iem  ogólne przepisy 
o .gospodarce finansow ej m ają charakte r ba rdz ie j 
d ługo trw a ły , natom iast szczegółowe przepisy o po­
datkach kom una lnych  mogfc ulegać zm ianom  w  za­
leżności od poczynionych doświadczeń i  potrzeb 
życia społecznego. W  a rty ku le  n in ie js zym  i  następ­
nym  zostanie om ów iony now y dekre t o podatkach 
kom unalnych .

W  postanow ieniach w stępnych dekre tu  są w y l i ­
czone poda tk i kom unalne, daw n ie j nazywane samo­
is tnym i, ja k  następuje (art. 1):

1) podatek g run tow y, 2) podatek od n ieruchom oś­
ci, 3) podatek od lo ka li, 4) podatek od pub licznych  
zabaw, ro z ryw e k  i  w idow isk , 5) podatek od .kopalń, 
6) inne poda tk i kom unalne.

1) Podatek gruntowy (art. a rt. 4— 44) opiera się 
na ca łkow ic ie  odm iennej koncepcji kons trukcy jne j, 
n iż p rzedw o jenny podatek g ru n to w y  lu b  też poda­
tek g ru n to w y  w  u ję c iu  dekre tu  z 1945 r.

Obecny podatek g ru n to w y  to  rodza j podatku do- 
L^dow ego , pobieranego od osób fizycznych, spad­
ków  w aku jących  i osób praw nych , posiadaczy go­
spodarstw ro lnych . k

Podstawę opodatkw ania stanow i przychód sza­
cunkowy z gospodarstwa ro lnego z ro ku  poprzedza­
jącego ro k  podatkow y, w yrażony  w  kwintalach ży­
ta. W  ty m  celu liczbę hektarów g run tów  gospodar- 

, stwa ro lnego .mnoży się przez , normy przeciętnej 
przychodowości g run tów  i  przez przeciętną cenę jed­
nego kwintala żyta z ro ku  poprzedzającego ro k  po­
da tkow y  (art. 7 ¡ust. 1).

P rzyk ład . Jeżeli dane gospodarstwo ro lne  lic zy  10 
hekta rów  g run tu , a przeciętna norm a przychodo­
wości w  danej g rup ie  gospodarstw będzie określona 
na 5 k w in ta li żyta z hektara , wreszcie przeciętna 
cena 1 k w in ta la  żyta  zostanie ustalona na 400 zło­
tych, to przychód szacunkowy, stanow iący podsta­
wę w y m ia ru  podatku gruntowego, rów nać się bę­
dzie:

10 ha X  ,5 q X  400 z ł =  20.000 z ł
Podstawowe no rm y przeciętnego przychodu z je d ­

nego hekta ra  g ru n tó w  ziemniaczano - ży tn ich  
w  kw in ta la ch  żyta oraz przeciętna cena jednego

k w in ta la  żyta będą określane corocznie d la każdego 
pow ia tu  w  drodze rozporządzeń m in is tró w : A d m in i­
s tra c ji P ub liczne j i  ,Z iem Odzyskanych w  porozu­
m ien iu  z M in is tra m i: R o ln ic tw a  i R e fo rm  R olnych, 
A p ro w iza c ji ; H and lu  oraz Skarbu, po zasięgnięciu 
o p in ii p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  narodowych, 
pow zię tych  po w ys łuchan iu  pow ia tow ych  (m ie j­
skich) ko m is ji podatku  gruntowego.

Pódstawowe n o rm y  przychodowe d la  danego po­
w ia tu  (m iasta wydzielonego) będą z ko le i różn iczko­
wane przez komisje podatku gruntowego w  ram ach  
p ow ia tu  (miasta), a to w ed ług  s tre f ekonom icznych 
(położenia) i  w ed ług  grup gospodarstw (ziem nia- 
czano-żytnie, zbożowo-hodowlane, ogrodniczo-ho- 
dowlane) drogą usta lenia stosunku procentowego do 
no rm y podstawowej, określonej d la  przecię tnych 
gospodarstw żytn io-ziem niaczanych. W  podobny 
sposób będą różniczkowane no rm y przychodowości 
z gospodarstw specjalnych, ja k  nasiennictwo, u p ra ­
wa kw ia tów , roś lin  lekarsk ich , p lantacje  ty to n iu , 
pszczelarstwo, rybo łóstw o, z łąk , z pastw isk itd . 
w  każdym  jednak  w ypadku  będą one wyrażone 
w  kw in ta la ch  żyta. .Norma przychodowości z g ru n ­
tów  za ję tych pod lasy została usta lona w  dekrecie 
jedno lic ie  na 1 k w in ta l żyta z hektara.

Od obliczonego w  podany w yże j ¡sposób szacun­
kowego przychodu w  kw in ta la ch  żyta i  jego ró w n o ­
w artośc i w  z ło tych  podatek w ynosi:

1) do 20 k w in ta li żyta e -  4°/o
2) ponad 20 do 50 ff —  5°/o
3) „ 50 )> 100 >> V —  6%
4) „ 100 >> 200 >> ff —  7%
5) „ 200 >1 jy —  8°/»

D opóki w  ro ln ic tw ie  obow iązu ją przepisy o św iad­
czeniach rzeczowych, to podane w yże j s ta w k i po­
da tku  będą w  każdym  szczeblu niższe o 2%  (to jest: 
2, 3, 4, 5 i  6°/o). A  w ięc w  podanym  poprzednio p rz y ­
kładzie  podatek w yn ies ie  3% od przychodu szacun­
kowego 20.000 zł, czy li 600 z ł rocznie.

Skarb Państwa, zw iązk i samorządowe i n iektóre  
określone b liże j w  dekrecie przedsięb iorstw a pań­
stwowe i samorządowe oraz. in s ty tu c je  publiczne, 
jako  posiadacze gospodarstw ro lnych , opłacają je d ­
n o litą  stawkę 4%  podstaw y w ym ia ro w e j; ośrodki, 
k u ltu ry  ro ln e j opłacają staw kę 3°/o.

D ekre t p rze w id u je  ponadto znaczne u lg i d la  po­
da tn ików , m ających na u trzym a n iu  w iększą liczbę 
dzieci, oraz u lg i czasowe dla gospodarstw ro ln ych  
poszkodowanych w sku tek  dzia łań w o jennych  i  d la  
gospodarstw ro lnych , pow sta łych  z przebudow y 
u s tro ju  ro lnego lu b  z osadnictwa na ziem iach od : 
zyskanych.

W p ły w y  z podatku  gruntowego, pobieranego 
w  gm inach w ie jsk ich , d z ie li się ja k  następuje: Pań­
stwo —  20% (w la tach 1946 i  1947 —  n ic ); K o m u ­
n a ln y  Fundusz Pożyczlkowo-Zapomogowy •— 2% 
(w  la tach 1946 i  1947 —  22%); izb y  ro ln icze —  3% ;
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gm ina w ie jska  —■ 35»%; p o w ia to w y  zw iązek samo­
rządow y —  35%; w o jew ódzk i zw iązek samorządo­
w y  —  5 %. Z w p ływ ó w  podatku  gruntowego, pob ie­
ranego na obszarze m iast, o trzym u ją  m iasta >—  
97%, izby  ro ln ićze  —  3%.

2) Podatek od nieruchomości (art. a rt. 15— 22) nie
różn i się w  zasadzie od jego k o n s tru kc ji przedw o­
jenne j, oparte j na dekrecie Prezydenta R. P. z dn.- 
14.1.1936- r. D ekre t z 1936 r. z n ieznacznym i zm ia­
nam i re d a kcy jn ym i został w łączony do nowego de­
k re tu  o podatkach kom unalnych.

Podstawę opodatkowania d la  nieruchom ości 
m ieszkalnych stanow i czynsz z ty tu łu  na jm u, na ­
leżny za ro k  poprzedzający ro k  podatkow y. W ’roku  
podatkow ym  1946 podstawę opodatkowania stanow i 
dw unastokro tny  czynsz lu b  wartość czynszowa za 
m iesiąc styczeń 1946 r . fa rt. 41 ust. 3).

Sposób ustalania podstaw y opodatkowania dla 
nieruchom ości n ie  oddanych w  na jem  lu b  w  dzier­
żawę np. fabrycznych, p laców  niezabudowanych itp . 
będzie usta lony w  drodze rozporządzenia w yko n a w ­
czego (art. 21).

Podatek w ynosi:
1) od podstaw y opodatkowania (czynsz -roczny lub  
wartość czynszowa), n ie przekraczającej 2.000 z ł —  
20%  podstaw y opodatkowania,

2) od wyższej podstaw y opodatkowania —  30% 
(&rt. 22).

D ekre t n ie  p rzew idu je  praw a podwyższenia tych  
stawek przez zw iązk i samorządowe na cele specjal­
ne, do czego u p ra w n ia ł je  w  ro ku  1945 dekre t z dn. 
13.4.1945 r.

U lg i podatkowe d la  now owzniesionych budynków  
zostały cofn ię te  (art. 41 ust. 1).

W p ły w y  z podatku  od n ieruchom ości dz ie li się 
w  sposób następujący:

uj Warsza- W miastach W miastach 
u ie i tuydzielo- nieuijjdzie-

/ Łodzi nych lonych
i gminach

v miejskich

miasto (gmina) 100% 95% 80%
powiatowy związ, i -  _
woj. zw. samorz, — 5% 5^

3) Podatek od lokali (art. art. 24 —  31) u leg ł w  po­
rów nan iu  z jego przedw ojenną konstrukc ją , opartą 
na dekrecie  Prezydenta R. P. z dn. 14.11.1935 r., 
zasadniczym zm ianom .

Przede w szystk im  zostały cofn ięte zw o ln ien ia  od 
podatku d la lo k a li m ieszkalnych 1 i 2-izbow ych oraz 
3-izbow ych zajm ow anych przez bezrobotnych. Obec­
nie poda tkow i podlegają w szelkie loka le  m ieszka l­
ne i  n iem ieszkalne (użytkowe), z w y ją tk ie m  za jm o­
w anych przez u rzędy państwowe i samorządowe 
oraz przez n iek tó re  ins ty tuc je  publiczne, b liże j w y ­
szczególnione w  dekrecie.

Obowiązek poda tkow y ciąży na osobach fizycz ­
nych, spadkach w aku jących  i  osobach praw nych, 
za jm u jących  loka le  lub  ich części w  charakterze 
najem ców  (loka to rzy  g łów n i i  osoby wprowadzone 
do loka lu  na mocy orzeczeń w ładz kw aterunkow ych), 
ja k  rów n ież za jm u jących  je  bezpłatnie.

Podstawę opodatkowania stanow i w  zasadzie rocz 
n y  czynsz za lo k a l ob liczony na podstaw ie ko m o r­
nego, przypadającego w  m iesiącu s ie rpn iu  1939 r.

Podatek w ynosi w  stosunku do podstaw y opodat­
kow ania :

1) d la  lo k a li m ieszkalnych —  100%;

2) dla lo k a li (pomieszczeń) za jm ow anych na in ­
ne -cele n iż  m ieszkalne (użytkow ych) przez podat­
n ikó w  podatku obrotowego:

a) jeże li poda tn ik  w yko n u je  świadczenia rzeczy 
lub  usług w  przeważającej m ierze po cenach reg la - 
m entow ych —  200%,

b) w  pozostałych przypadkach —  600%;

3) dla lo ka li użytkow ych, za jm ow anych przez in ­
ne osoby —  100%.

L o ka l m ieszka lny chociażby w  części za jm ow any 
lub  uży tkow any  na inne cele n iż  m ieszkalne uważa 
się za lo ka l uży tkow y.

D la  lo ka lu  mieszkalnego lub  jego części, w  k tó ­
ry m  zam ieszkuje chociażby jedna osoba, ko rzysta ­
jąca w  charakterze na jem cy lub  podna jem cy z 
ka łu  użytkowego, podatek podwyższa się o 2 00% ^

Zam iast stawek, o k tó rych  mowa poprzednio, 
m ie jsk ie  lub  gm inne rady  narodowe mogą w p ro w a ­
dzać opodatkowanie lo k a li m ieszkalnych i  uży tko ­
w ych s taw kam i s ta łym i w  wysokości uzależnionej 
od pow ierzchn i, położenia i  jakości danego loka lu . 
W  ty m  przypadku górna granica staw ek pow inna 
być tak  oblicżona, aby opodatkowanie n ie  by ło  w yż ­
sze n iż  3 z ł m iesięcznie z m etra  kw adratow ego po­
w ie rzchn i uży tkow e j albo n ie  wyższe od opodatko­
w ania  w ed ług  poprzednio podanych stawek procen­
tow ych.

D la  lo ka li, za k tó re  kom orne pobierane jest 
w  kw ocie  wyższej od kom ornego podstawowego 
(przedwojennego), podstawę opodatkowania stanow i 
faktyczne kom orne (wartość czynszowa) z ro ku  po­
przedzającego ro k  podatkow y. Podatek wówczas w y ­
nosi:

1) d la  lo k a li m ieszkalnych —  10%, 2) dla k A - l i  
u ży tko w ych -—  15% podstaw y opodatkowania. ♦

Ten sposób w y m ia ru  stosuje się, gdy obliczony na 
jego podstaw ie podatek jes t w yższy od podatku 
obliczonego w ed ług  kom ornego podstawowego.

W  ro ku  poda tkow ym  1946 obniża się podatek od 
lo k a li m ieszkalnych o 75%, jeże li loka le  te  za jm ują  
osoby, za trudnione w  służbie pub liczne j, w  in s ty ­
tucjach ubezpieczeń społecznych, w  zw iązkach za­
w odow ych oraz w  przedsięb iorstwach państw ow ych 
i  zw iązków  samorządu te ry to ria lnego , ja k  rów nież 
w  przedsiębiorstwach pozostających pod zarządem 
państw ow ym  [ zw iązków  samorządu te ry to ria lnego ; 
przepis ten obejm uje także osoby pobierające zaopa­
trzen ie  em eryta lne z funduszów pub licznych  (art. 40 
ust. 1).

G m inne lu b  m ie jsk ie  ra d y  narodowe mogą w  g ra ­
nicach słuszności gospodarczej obniżać, a naw et ca ł­
kow ic ie  zw aln iać poszczególne g rupy  podatn ików  

.o d  podatku  od lo k a li m ieszkalnych (art. 40 ust. 3).

W p ły w y  z podatku  od lo ka li p rzypada ją  w  całości 
m iastom  lub  gm inom  w ie jsk im , na obszarze k tó rych  
został on pobrany.
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Znaczenie zniesienia świadczeń rzeczowych
D nia 6 czerwca rb. zapadła uchw ała Rady M in i­

s trów  n iezw yk le  brzem ienna w  sku tk i. Może ty lk o  
dz ięk i zby t szybkiem u biegow i w ypadków  n ie  zdą­
żono się zastanowić nad ta k  ka p ita ln ym  przedsię­
wzięciem  z p u n k tu  w idzen ia  ekonomicznego, ja k im  
n ie w ą tp liw ie  jes t zniesienie ściągania świadczeń 
rzeczowych. F a k t ten zrea lizow any ju ż  w  22 m ie­
siąc po ogłoszeniu M an ifes tu  Lipcowego, a w  rok  
zaledwie po zakończeniu w o jn y , w yw rze  swój n ie ­
w ą tp liw y  w p ły w  na całość uk ładu  gospodaczego 
Państwa.

Z p u n k tu  w idzen ia  form alnego zniesienie św iad­
czeń rzeczowych oznacza przejście z okresu gospo­
d a rk i w o jenne j w  płaszczyznę gospodarki poko jo­
w e j, ustab ilizow anej. A le  jes t to ty lk o  strona fo r ­
m alna, zadokum entowana możnaby powiedzieć de­
m onstracyjn ie . Zagadnienie to jednak posiądą i 
drugą stronę o w ie le  ważniejszą z p u n k tu  w idzen ia  
gospodarczego, a m ianow icie , m erytoryczną. I  k ie - 
d fo rm a ln a  strona tego zagadnienia jes t dość p ro ­
s tak i n ieskom plikow ana, stroria fak tyczna  posiada 
k ilk a  aspektów.

P ierw szym  z aspektów poruszanego problem u 
jes t zagadnienie aprow idow ania  m ie jskiego św iata 
pracy z zakupów  na w o ln ym  ryn ku . Aspekt ten  za- 
tym  łączy się na pew nym  odcinku  z zagadnieniem 
gospodarki w a lu tow e j, przecież bow iem  zakupy­
wanie na ry n k u  a rty k u łó w  ro ln iczych  jes t n iczym  
innym , ja k  ty lk o  rzuceniem  dużej ilośc i p ieniądza 
płynnego na wieś. Będzie to w ięc za ty m  z jednej 
s trony zasilenie w arszta tów  ro ln yćh  w  e fek tyw ną  
gotówkę tak  konieczną d la  w yb iedn ia łe j wsi,' z 
d rug ie j jednak s trony tego rodza ju  posunięcie, 
takby  się napozór zdawało, może za sobą pociąg­
nąć cząstkową choćby in fla c ję  pieniądza, k tó ra  
skolei m ogłaby spowodować zwyżkę cen p io d u k - 
tów  ro lnych . I  o tym , znosząc św iadczenia rzeczo­
we, należało pam iętać, i  p rob lem  ten należało je ­
dnocześnie ze zniesieniem świadczeń rzeczowych 
rozwiązać.

ak w id z im y  zatem, zniesienie świadczeń rzeczo­
w ych  by ło  pociągnięciem  dość ryzyko w n ym  w  o- 
becnej c h w ili i  ty lk o  precyz ja  um iejętnego m yśle­
n ia  ekonomicznego mogła uw o ln ić  m iaroda jne czyn­
n ik i od obawy popełn ien ia  błędów. Że p rzew idz ia ­
no z góry  wszystko^ że liczono Się z rzuceniem  
w iększej ilośc i pieniądza na w ieś, że przew idziano 
wszystkie  konsekwencje te j operacji, w y ja śn im y  to 
za chw ilę , przechodząc obecnie do samych podstaw 
i  m o tyw ów  te j akc ji.

Rząd Jedności Narodowej św iadom y, że> system 
świadczeń rzeczowych ro ln ic tw a , obow iązu jący do 
dnia 6 czerwca 1946 r., s tanow ił duży ciężar d la  te j 
części wsi, k tó ra  do obow iązku świadczeń ustosun­
kow ała  się po obyw ate lsku , ty m  w ięcej, t e  m łoda 
nasza adm in is trac ja  n ie  we w szystk ich  w ypadkach 
um ia ła  należycie przeprowadzić rozk ład  i  pobór 
świadczeń rzeczowych, że n ie  we w szystk ich  w y ­
padkach um ia ła  poradzić sobie, by  w  sposóo m o­
ż liw ie  n a jm n ie j u c ią ż liw y  d la  obyw a te li i  dostate­
cznie uw zg lędn ia jący trudne  położenie o lb rzym ie j 
części gospodarstw chłopskich, wyniszczonych w  
czasie w o jn y  i  okupacji, postanow ił z dniem  1 s ierp­

n ia  1946 r. znieść świadczenia rzeczowe. Rząd, ja k  
rów nież i  sama wieś s tw ie rdza ją  jednak, że o fia ra  
ta  ze s trony lu d u  w ie jsk iego b y ła  dla Pańsrwa ko­
niecznością w  ta k  tru d n ych  chw ilach  pierwszego 
okresu ■ rozw o ju  państwowości po lsk ie j.

Rozwój gospodarczy k ra ju , a w  szczególności po­
ważny w zrost w ytw órczości p rzem ysłow ej w  za­
kresie tow a rów  potrzebnych d la  w s i oraz rozbu- 
wa aparatu spółdzielczego pozwalają na zastosowa­
n ie  w  na jb liższym  czasie nowych, dogodniejszych 
d la  obyw a te li n iż  do te j pory, fo rm  w ym ia n y  po­
m iędzy wsią a m iastem. Z tego też względu, zwa­
żywszy, że stosowane dotychczas świadczenia rze­
czowe pojm owńne b y ły  przez Rząd n ie  jako  system 
trw a ły  i  no rm a lny , lecz ty lk o  jako  konieczność na­
rzucona przez trudne  w a ru n k i wojenne, R a d l M i­
n is tró w  postanow iła, poczynając od dn. 1 sierpn ia  
1946 r. w  ro ku  gospodarczym 1946/47 zm ian 'ć za­
sady w ym ia n y  pom iędzy wsią a m iastem  w  sposób 
następujący:

1) znieść ca łkow ic ie  wszystkie obowiązkowe 
świadczenia rzeczowe zarówno w  zakresie p roduk­
tó w  roś linnych , ja k  rów nież hodow lanych i  nab ia­
łow ych, a zaopatryw anie m iast oprzeć na systemie 
wolno -  ryn ko w ych  zakupów  po cenach ry n k o ­
w ych;

2) zaległości w  św iadczeniach rzeczowych z roku  
ubiegłego ściągnąć w  sposób następujący:

a) w  gospodarstwach pow yżej 10 ha ściągnąć je  
w  bieżącym ro ku  w  drodze adm in is tracy jne j 
na rzecz aprow izac ji m iast;

b) zaległości w  gospodarstwach od 2 —»10 ha. 
przekazać na rzecz gm in  w ie jsk ich , k tó re  w  
porozum ien iu  ze Z w iązk iem  Samopomocy 
Chłopskie j ściągną je  z ja k  na jda le j idącym  
uw zględn ien iem  sy tu a c ji poszczególnych go­
spodarstw  i  z praw em  rozkładan ia  należności 
na ra ty , p rzyczym  w y p ły w y  tych  zaległości 
obrócone zostaną na ku ltu ra ln e , p roduk tyw ne  
i  cha ry ta tyw ne  potrzeby danej gm iny  w ie j­
sk ie j ;

- c) zaległości w  gospodarstwach poniżej 2 ha cał­
kow ic ie  um orzyć .

Rada M in is tró w  p rzyw iązu je  w ie lką  wagę do 
spraw iedliw ego ściągnięcia zaległości, wychodząc z 
założenia, że opieszali n ie  mogą być u p rz y w ile jo ­
w anym i w  stosunku do tych, k tó rzy  po obyw a te l­
sku w yko n a li swój obowiązek względem Państwa.

W  zw iązku  z powyższym  zarządza się jednocze­
śnie opracowanie zm ian w  system ie rozprowadza­
n ia  żywności na k a r tk i,  k tó re b y  zapew niły  pełną 
realizację p rzydz ia łów  i  specja ln ie uw zg lędn ia ły  
potrzeby dzieci i  m atek. D z ięk i zasadniczej, na sze­
roką skalę pom yślanej rozbudow ie systemu dopłat 
p rzy  rozprow adzaniu żywności na k a r tk i,  ceny p ro ­
duk tów  żywnościowych przydz ia łow ych  pozostaną 
niezm ienione, a racje  niezm niejszone je ś li w  n ie ­
k tó rych  w ypadkach n ie  będą zwiększone:

Pobierając ta k  ka p ita ln ą  decyzję, Rada M in is t­
ró w  przez ten fa k t w y ra z iła  przekonanie że pow­
zięte przez n ią  decyzję będą s tanow iły  dalszy k ro k  
na drodze odbudowy k ra ju  i  w zrostu  dobrobytu  
w si i  m iast, zwłaszcza, że na drodze w o lne j i dogo­
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dnej d la  w s i w ym ia n y  w  w arunkach  zwiększonej 
znacznie dostawy a rty k u łó w  przęm ysłow ych na 
w si i  stanie się m ożliw e pełniejsze w yko rzys tyw a ­
n ie  m ożliwości ro ln ic tw a  w  zaopatrzeniu m iast. 
Rada M in is tró w  przechodząc w  nową erę, dz ięk i 
te j uchwale, gospodarczą, znoszą świadczenia rze­
czowe, w yraża  wdzięczność Rządowi Zw iązku  Ra­
dzieckiego i  o rgan izac ji U N R R A  za pomoc okazaną 
w  dostawie a rty k u łó w  żywnościowych i  Rząd w y ­
raża przekonanie, że regu la rna  i  zgodna z usta lo­
n y m i p rogram am i dostawa tych  a rty k u łó w  stanowi 
gw arancję  złagodzenia n iezm ie rn ie  do tk liw ego de­
f ic y tu  naszego k ra ju  na odc inku  żywnościowym .

Zniesienie świadczeń rzeczowych zmusza do 
stw ierdzenia, że o lb rzym ie  powojenne trudności 
gospodarcze zostały przełam ane i  że nasze życie go­
spodarcze w kracza na norm alne to ry .

Prócz odprężenia, Jakie  uchwała ta  -słusznie w y ­
w o ła ła  w  ro ln ic tw ie , zw a ln ia  ona jednocześnie apa­
ra t spółdzielczy od uc iąż liw e j fu n k c ji zb io ru  i  roz­
prowadzania tych  świadczeń. N ie  znaczy to wcale, 
że spółdzielczość nasza będzie nadal zw oln iona od 
partycypow an ia  w  przeprowadzaniu aprow izacji 
m iast. Spadnie bow iem  na n ią  n ie w ą tp liw y  ciężar 
skupu i  rozprowadzania a rty k u łó w  żywnościowych 
po ośrodkach m ie jskiego św iata pracy. I  na tym  
odcinku  stoi przed spółdzielczością w ie lk ie  zadanie, 
k tó re  n ie  spełnione w  sposób dostateczny bez-błęd- 
n y  m ogłoby pokrzyżować p iękne p lany  Rządu. 
Zw racam y na to uwagę z tego względu, że przy 
przestaw ien iu  p rzek ładn i gospodarczej z jednego 
to ru  na d ru g i należy zachować ja k  najw iększą 
ostrożność, by  n ie  przeoczyć choćby jednego ele­
m entu, powodując w  ten sposób zadłużenia ' gospo­
darcze. Trzeba się bow iem  liczyć, że k ra j nasz ży 
jąc od r. 1940 w  atmosferze kon tyngen tów  p rzym u­
sowych, w y tw o rz y ł specyficzną atm osferę gospo­
darczą, k tó ra  w  te j c h w ili zn ika  bez stworzenia no­
w e j, o w ie le  zdrowszej atm osfery, ale .w  każdym  

"■bądź razie atm osfery, od k tó re j społeczeństwo po l­
skie odw ykło . Przeoczenie też jednego z czynników ,

składających się na harm onizację życia gospodar­
czego w  now ym  układzie  s ił, może sprowadzić zby­
teczne pertu rbac je  w  gospodarczym życ iu  Państwa. 
N ie  zachodzi jednak zdaje się obawa przed n iepowo­
dzeniem nowej e ry  gospodarczej, a lbow iem , jak  
już  w yże j m ów iliśm y, m iaroda jne czynn ik i n ie 
przeoczyły w  ty m  p lan ie  żadnego słusznego m o­
m entu, z k tó rych  za na jw ażn ie jszy uważam y z je ­
dnej s trony  sprzedaż wolno - ryn ko w ą  a rty k u łó w  
ro lnych  i  związaną z n ią  dużą ilość pieniądza, rzu ­
coną w  ty m  celu na wieś, z d rug ie j zaś ewentualną 
z tego powodu odcinkow ą in fla n c ją  na płaszczyźnie 
wsi.

W praw dzie  rzucenie na wieś dużej ilośc i p ien ią- 
iza jest w  zw iązku z przestaw ieniem  gospodarno 
konieczne, ale n ie  m usi być szkodliwe, a lbow iem  
wyzbywszy się a rty k u łó w  ro lnych , w łaścicie l go ­

spodarstwa m usi na tychm ias t wchłonąć pewną 
dość artyku łów  przem ysłow ych, bez k tó rych  n ie ­
m ożliwa by łaby  dalsza p rodukc ja  ro lna. I  w  tym  
celu została zorganizowana s łynna akcja  pcd ha­
słem „F ro n te m  do w s i“  zorganizowana przez M i ­
n is terstw o P rzem ysłu  p rzy  udzia le w ie lu  organiza- 
cy j społecznych i  zawodowych. G łów nym  zada­
n iem  te j a kc ji jes t rzucenie w  okresie jęsienm n 
tego ro ku  na wieś na jpotrzebn ie jszych a rty ku łó w  
przem ysłow ych na sumę 50 m ilia rd ó w  zł. a w  ten 
sposób zaspokoiwszy w  dostatecznej m ierze ,głód 
a rty k u łó w  przem ysłow ych, odciągnie się jednocze­
śnie proporc jona lną ilość go tów k i p łyn n e j ze wsi, 
by w  ten sposób n ie  zachwiać rów now ag i mone­
ta rne j.

Jak zatem w idz im y , zniesienie świadczeń rzeczo­
w ych  m ia ło  głębsze podłoże gospodarcze i  dlatego 
też podjęte w  ten sposób ożyw i sytuację  okv.nomi.cz 
ną k ra ju  i  n ie w ą tp liw ie  w p łyn ie  na up łynn ien ie  
p ro d u kc ji ro ln e j z jedne j s trony, na wchłon ięcie  
zaś w iększej ilośc i a r ty k u łó w  przem ysłow ych z d ru ­
giej. Na skrom nym  tymczasem odcinku  spotka się 
ro ln ic tw o  z przem ysłem  i  zawrze w ie rną  przy jaźń.

Z  ż y c i a  r a d .

Z życia Powiatowej Rady Narodowej w Grodzisku-Mazowieckim
W dniu, 29.VI.1946 r. odbyło się uroczyste posiedzenie Po­

wiatowej Rady Narodowej w Grodzisku-Maz. Charakter uro­
czysty posiedzenia był spowodowany rocznicą działalności 
»Rady oraz obradami nad siedmioletnim planem pracy powiatu. 
lObrady poprzedzone były nadzwyczaj interesującymi refera­
tem ob. Siwca na temat tez do Planu Pracy Powiatu Błoń­
skiego. Przy obecności prawie wszystkich radnych, przedsta­
wicieli starostwa na czele ze starostą ob. Maciakiem IM., 
przedstawicieli urzędów wydzielonych, licznego grona gości 
spośród prawie wszystkich warstw społecznych — pod prze­
wodnictwem przewodniczącego „powiatowej rady narodowej 
ob. J. Faszczewskiego — został jednogłośnie uchwalony na­
stępujący plan pracy na lat siedem.

Wytyczne Pracy Powiatowej Rady Narodowej w Gro- 
dzisku-Mlaz. na okres czasu 1946 —■ 1952 r. (7 lat).

OGÓLNE ZAŁOŻENIA

A. Powiat Błoński zamieszkany jest na wsiach przeważ­
nie przez małorolnych gospodarzy, prowadzących gospodarkę 
rolną często nie wystarczającą na potrzeby rodziny rolnika.

B. Powiat Błoński będzie leżał w niedalekiej przyszłości 
u wrót rozbudowanej planowo stolicy.

C i W  związku z tym powiat powinien nosić charakter 
przedmieścia - ogfodu, dostarczającego Owoców, w a rzyw ! ich 
przetworów Wielkiej Warszawie.

D. Taki stan rzeczy zapobiegnie nędzy wsi, pozwoli: po­
wiatowi wziąć udział w wyżywieniu ludności, stolicy.

I. [CEL
' Biorąc powyższe pod uwagę — Powiatowa Rada Naro­

dowa w Grodzisiku-Maz. stwierdza, że istnieją warunki dla 
przekształcenia charakteru powiatu z drobnorolnego na ogro-- 
dniczy (gospodarstwa ogrodniczo-rolnicze, fermy -ogrodnicze) 
i postanawiaj co w jej mocy, czynić dla realizacji tego celu.

II. R E A L I Z A C J A
Praca w Prezydium Powiatowej Rady Narodowej podzie­

lona jest na 6 działów.
I; W d z i a l e  p i e r w s z y m  (Przewodniczący Rady) 

—-'Koordynacja prący w powiecie. Organizacja akcji:

1. Akcję planowania i kontroli prowadzą:
a) Kierownictwo planowania i kontroli (ogólne) — Prezydium 

Powiatowej Rady Narodowej przy pomocy Powiatowej 
Komisji Planowania;

b) planowanie i kontrola w terenie — prezydia miejscowych 
i gminnych rad podporządkowanych.

2. Akcję gospodarczą prowadzą:
a) na wsi: Samopomoc Chłopska, Gminne Komisje Ogrodni- 

czo-Rolne powołane przez Narodowe Rady Gminne;
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b) w miastach: Organizacje Spółdzielcze, Miejskie Komitety 
Ogrodniczo-Przetwórczc, Towarzystwo miłośników dz-ia-

. lek ogródkowych.
3. Organizacja finansowa^¡nadzoru i koordynacja akcji:

a) Wydział Powiatowy,
b) Biuro Rolne' i Urząd Ziemski,
c) K.K.O., Kasy Spółdzielcze i;m. Stefczyka, *
d) Zarządy Miejskie, i (hniime (referenci ogrodnictwa).

4. Organizacja akcji oświatowo-kulturalnei; propa­
gandowej :

a) Komisja Oświatowa,
b) Powiatowa Komisja Szkół Rolniczych,
c) Komisja Międzypartyjna,
d) Związki Młodzieżowe,
e) Urząd Propagandy,
f) Uniwersytet Ludowy, Uniwersytet Robotniczy, -Stów.- M i­

łośników Kultury i Sztuki, Komitet Redakcyjny miesięcz­
nika.
II. W  d z i a l e  d r u g i m  — sprawy wsi, rolnictwa.

a) Popieranie planowego rozwoju warzywnictwa i Sadowni­
ctwa w powiecie: opracowanie szczegółowych planów, moc 
nografia powiatu ze specjalnym uwzględnieniem: gleboznaw­
stwa, celem wytypowania ośrodków dla specjalnych upraw. 
Popieranie kwiaciarstwa.

b) Propagowanie i rozwijanie hodowli rasowego bydła, niero­
gacizny i drobiu.
'Jprawa i zbiór roślin leczniczych oraz zbiór roślin dziko- 
rosnących; uprawa lnu i buraka cukrowego.

d) Zasilanie ośrodków, wiejskich inteligencją przez stworze­
nie dla niej odpowiednich warsztatów pracy,

e) Budowa dróg powiatowych do kolei i kolejki E.K.D. z od­
dalonych wsi powiatu, nie posiadających mośliwości do­
brego dowozu produktów wiejskich. Budowa kolejki E.K.D. 
Warszawa — 'Nadarzyn— Mszczonów.

f)  Stworzenie z nieurodzajnej południowej, części powiatu t. 
zw. „Płuc Warszawy“  przez dobrowolne wysiedlenie na 
zachód ludności z biednych gospodarstw i przez zalesienie 
nieużytków, oraz wybudowanie schronisk wycieczkowych,

g) Stworzenie w gminach pokazowych ferm' ogrodniczych.
h) Elektryfikcja wsi, melioracje podmokłych terenów.

III. W  d z i a l e  t r ze ci  m — Miasta — Przemysł —  
Handel.

a) Zapewnienie zbytu artykułów' wyprodukowanych przez ro l­
nika za pośrednictwem Powiatowej Spółdzielni Ogrodni­
czej, Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej oraz założonych 
fabryk przetwórczych, kiszarni i suszarni.

b) Uruchomienie na terenie powiatu fabryki narzędzi ogro­
dniczych.

c) Pomoc w zaopatrzeniu składów nawozów sztucznych i 
składania nasion ogrodniczych,

<*■> Zorganizowanie w miastach i osiedlach miejskich dla ro­

botników i pracowników umysłowych Towarzystwa ¡Mi­
łośników Ogródków Działkowych. '

e) Zainicjowanie budowy fabryk puszek blaszanych oraz dre­
wnianych, fasek.
IV. W d z i a l e  c z w a r t y m .  Oświata — Szkolnictwo 

— Propaganda.
a) Zorganizowanie w gminach 20-dniowych kursów ogrodni­

czych (sadownictwo, warzywnictwo, kwiaciarstwo, .rośliny
. lecznicze). . *

b) Ogródki doświadczalne dla szkół powszechnych; prze­
kształcenie szkół rolniczych na ogrodniczo-rolnicze.

c) Dać ziemię pod ogród, 'doświadczalny dla Liceum Pedago­
gicznego iw Gródzisku-Mazowieckjm.

d) Objazdy propagandowe - instruktorów ogrodnictwa po 
wsiach. ;

e) Wydawanie miesięcznika „Powiat Błoński“  przez komitet 
redakcyjny.

f) Zorganizowanie Uniwersytetu Robotniczego, Uniwersytetu 
Ludowego, Powiatowej Biblioteki, uaktywnienie życia To­
warzystwa Domu Pracy Społecznej w Brwinowie.

V. W d z i a l e  pi  ą t y m. Zdrowie — Bezpieczeństwo
publiczne. — Budownictwo. -

a) Zakładanie spółdzielczych ośrodków' zdrowia, łaźni wiej­
skich. ^

4/; Zorganizowanie sprawnej opieki M ilic ji i Bezpieczeństwa 
nad wsią, uaktywnienie prdcy strhży pożarnych,

c) Pomoc w budowie gminnych i gromadzkich suszarń, kiszarń 
itp. plany budowli -wzorowych ferm Ogrodniczych oraz u- 
rządzeń gospodarskich.
VI. W d z i a l e  szę>s<ym.  Zorganizowanie akcji fi- 

, manę owej.
a) Organizacja Spółdzielczych Kas Stefczyka.
b) Wyjednanie kredytów z K.K.O. i instytucji finansowych 

państwowych i spółdzielczych na inwestycje ogrodnicze 
(sadzenie drzew, budownictwo),

c) Sfinansowanie miesięcznika „Powiat Błoński“ .
d) Budżetowe subsydiowanie organizacji i instytucji prowa­

dzących przebudowę powiatu. (Biuro Rolne, Uniwersytet 
Robotniczy, Ludowy, Powiatową Bibliotekę itp.).

e) Sfinansowanie wydania Monografii Powiatu.
f) Podatek inwestycyjny na rzecz przebudowy gospodarczej

powiatu. •
Uchwała powyższa poprzedzona była kilkugodzinną dy­

skusją. Dalej uchwalono, również . szczegółowy plan pracy 
na. rok 1946 dla prezydium powiatowej rady oraz przyjęto 
do wiadomości plan pracy starosty, który jest w znupełności 
sharmonizowany z działalnością rady. Po wyczerpaniu spraw 
bieżących i wolnych wniosków- zabrał glos członek prezy­
dium rady, oh. Brozych, podkreślając w rocznicę działalności 
rady narodowej poważne osiągnięcia jęj w pracy, na terenie . 
powiatu, zgodę i dobrą wolę wszystkich działaczy samorzą- " • 
dowych na czele z przewodniczącym rady, ob. Faszczewskim 
oraz starostą, ob. Maci.akiem: Zebrami, w podzięce zgotowali 
gorącą owa;ję przewodniczącemu rady i staroście.

Wojewódzka Rada Narodowa w Białymstoku
Na. posiedzeniu w dniu 17. VI. 1946 r. Prezydium W. R. N. 

w Białymstoku zajmowało się zagadnieniami gospodarki samo­
rządu wojewódzkiego za r, 1945/46 w związku z wytycznymi 
Prezydium K. R. N. podanym w piśmie Biura Prezydialnego 
K. R. N. z dnia 16. IV. 1946 r. Nr. 648/82/568/ org. Mimo 
trudności z jakim i boryka się W. R. N. już w ubiegłym 
okresie budżetowym zdołano ująć gospodarkę w budżet.

Dużą trudność przedstawiało ^stalenie realne dochodów, 
które w preliminarzu zostały przecenione. Jednak dzięki 
oględnemu gospodarowaniu funduszami i dostosowaniu wy­
datków do osiągniętych wpływów uzyskano w rezultacie nie­
wielką nadwyżkę dochodów nad wydatkami.

Przedłożony do decyzji Prezydium K. R.,N. preliminarz 
budżetowy zawierał pod względem formalnym pewne usterki,

na które Prezydium K. R. N. zwróciło uwagę celem uniknięcia 
analogicznych usterek w roku bieżącym.

Stosownie dó decyzji Prezydium, K. R.. N. zobowiązującej 
W. R. N, do przestrzegania kolejności w zaspakajaniu potrzeb 
publicznych i -przeznaczania środków przede wszystkim 'na 
wydatki ustawowe.

Prezydium W. R. N. rozważało sprawę przejęcia szpitala 
przeciwgruźliczego w Białymstoku. W wyniku rozważań Pre­
zydium W. R. N. doszło do przekonania, że istnienie takiego 
szpitala specjalnego jedynego na terenie województwa jest 
nieodzowną koniecznością. Postanowiono przeto wystąpić na 
plenum W. R. N. z wnioskiem o przejęcie na własność istnie­
jącego w Białymstoku szpitala przeciwgruźliczego.

Gospodarstwa poniemieckie w powiecie Warszawskim
W okolicach Warszawy, przed wojną, dość gęsto roz­

mieszczeni byli (koloniści niemieccy.
Pozornie wydawało się; że duża część .z nich spolonizo­

wała się, siedzieli tu bowiem od wieków, a zasobne ich go­
spodarstwa przechodziły z -ojca na syna.

Ale to były tylko złudzenia, jak wykazał rok 1939 w 
czasie najazdu hitlerowskiego na Polskę i późniejsze lata 
niemieckiej ,okupaaji.

Niemcy pozostali Niemcami i mimo to, że ziemia polska 
karmiła całe ich pokolenia, okazali się wrogami, tym niebez­
pieczniejszymi, że działającymi od wewnątrz, jako „piąta ko- . 
lumna“  hitlerowska. Strzelali z tyłu do wojska polskiego, 
by ułatwić Hitlerowi podbój Polski, a w latach okupacji, zna­
jąc, polski język i miejscowe stosunki, oddawali wielkie usłu­
gi okupantowi w gnębieniu narodu polskiego.

Dopiero przegrana Niemiec i walne zwycięstwo, odnie­
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sione nad nimi przez armie s.przynoierzone, pozwoliły uwolnić 
się Polsce od groźnego pasożyta i  oprawcy.

Dziś poniemieckie gospodarstwa przydzielane są Polakom: 
repatriantom, małorolnym gospodarzom, służbie folwarcznej, 
osadnikom wojskowym, stołówkom fabrycznym itd.

W powiecie warszawskim mamy gospodarstw poniemie­
ckich ogółem 1.150 o łącznej powierzchni 7.524.85 ha. Są to 
gospodarstwa różnej wielkości: najmniejsze poniżej 1 ha, naj­
większe 50 ha. . A  -

Dotychczas Powiatowa Komisja Ziemska przydzieliła oko­
ło 3.Ó00 ha w gminach: Brćjdno, Wilanów, N. Iwiczna, Fa­
lenty, Okęcie, Piastów, Bliznę • i Ożarów. Mniejsze gospo­
darstwa ulegają przed padaniem scaleniu, a większe parcelacji.

Pozostała jeszcze do wykonania duża praca: przydziele­
nie gospodarstw poniemieckich w większości gmin powiatu 
warszawskiego o łącznej powierzchni około '4.500 ha. Opóź­
niła prace trwające' około 3 miesięcy reorganizacja Powia­
towej Komisji Ziemskiej.

Likwidacja bimbrowni w osiedlach podsiołecznych
W  osiedlach podstołecznych szczególnie rozwinął się/ pro­

ceder nielegalnego wyrobu spirytusu i wódki, t.zw. bimbru, 
jako pozostałość z okresu wojny.

Jak najenergiczniejsza walka z tym szkodliwym proce­
derem, godzącym w interesy Skarbu Państwa i zdrowie lu­
dności,-jest tym  bardziej konieczna, że bimbrownie zużywają 
wielkie ilości mąki, w tych czasach, gdy mamy w kraju nie­
dobór zbożowy.

W pierwszym kwartale r. b. zlikwidowano na terenie, osie­
dli podwarszawskich 743 nielegalne gorzelnie, rektyfikacje, 
punkty sprzedaży i fałszernie wódek monopolowych. ,W tym 
2V1.0.. pow. warszawskiego zlikwidowała 131 przestępczych 
placówek, U.B; 35, Rej. Kontr.'Skarb, powiatu warszawskiego 
i radzymińskfego 291, Brygady Ochr. Skarbowej 286.

K O M U N IK A T Y

, ,  I.

W  numerze 23 „R ady  N arodow ej“  z dnia 16.YL 
1946 roku  zamieszczony został zatw ierdzony przez 
P rezydium  K . R. N . regu lam in w zorow y fu n kc jo - 
nownia K o m is ji K o n tro li Rady Narodowej.

B iu ro  Prezydia lne K . R. N . zwraca się do Rad 
Narodowych o m ożliw ie niezwłoczne dostosowanie, 
is tn ie jących  ju ż  s ta tu tów  K o m is ji K o n tro li do po­
stanowień tego regulam inu.

Rady Narodowe, . k tó re  regu lam inu takiego do­
tychczas nie posiadały w inne regu lam in ten omó­
w ić  na na jb liższym  posiedzeniu.

P rezydia Rad Narodowych obowiązane są sprawę 
uchwalenia tego regu lam inu wnieść na porządek 
dzienny najbliższego posiedzenia Rady Narodowej. 
Rady Narodowe bezpośrednio wyższe i wojewódzkie 
zobowiąanie są do skontro low nia  wykonania n i­
niejszego zalecenia.

I I .

Powołane na ziemiach odzyskanych rady narodo­
we w ie lokro tn ie  tworzone są w  oparciu zbyt dużym 
o element osadniczy na tych  ziemiach, z pom ija ­
niem  w  tych  radach elementu miejscowegp.

Na uspraw iedliw ien ie  tego stanu rzeczy w ysuwa­
n y  bywa fa k t  w iększpj aktyw ności pb lityczne j ele­
m entu osadniczego. Uspraw iedliw ień i e to  nie może 
być uważane za dostateczne w  św ietle interesów 
Państwa, gdyż wśród po lskie j od w ieków osiadłej na

Jak wykazała praktyka, dla skutecznej walki z bimbro- 
wnictwem, konieczne są ekspedycje z zewnątzr, gdyż na miej-, 
scowyth czynnikach, obawiających się zemsty bimbrarzy, 
całkowicie polegać nie-można..Stosowana pfzeż dłuższy czas 
praktyka rozbijania birmbrowni i pozostawiania ich na miej­
scu okazała się niecelową, gdyż stwierdzone zostały liczne 
wypadki naprawiania i ponownego- uruchamiania. Daleko lep­
sze natomiast, wyniki daje system rekwuowanja i wyważeń.a 
wszystkich znalezionych urządzeń, które służą do wyrobu 
bimbru. >

Mimo postępu i ulepszenia metod walki, wciąż jeszcze 
w osiędlach podstołecznych prosperuje dużo bimbrowni. Współ­
udział więc w akcji likwidacyjnej jest obowiązkiem każdego 
obywatela, który zdaje sobie sprawę, jak wielkie szkody dla 
kraju przynoszą bimbrownie. ' *

\

tych  ziemiach ludności m ogłoby to przyczynić się do 
w yrob ien ia , niesłusznego przekonania o tym , że je s t 
on obj ektem rządzenia, a -nie pełnopraw nym i oby­
w ate lam i Państwa Polskiego.

Słabsza aktywność po lityczna te j ludności n ie mo­
że być in te rp re tow ana na je j szkodę, gdyż niezależ­
ne od te j ludności w a runk i k ik lku se tle tn ie j n iew oli nie 
m og ły  zapewnić te j ludności takiego w yrob ien ia  
czynnej postawy gospodarza w łasnym  państwem, 
ja k ie  ma ludność terenów  Polski centra lne j.

B iorąc pod uwagę powyższe, B iu ro  Prezydialne 
K . R N. z polecenia P rezydium  K . R. N ., zwraca się 
do

Rad Narodowych o należyte zapewnienie m ie j­
scowej ludności ziem odzyskanych re p re ze n ta c ji/ 
wojewódzkich, pow iatow ych i  gm innych radach na­
rodowych przez:

a) porozumienie się z p a rtia m i po litycznym i, aby 
delegowały do m iejscowych rad narodowych ze swe­
go ram ien ia  m ożliw ie  w  rów nym  / stopniu element 
m ie jscow y z elementem osiedleńczym,

b) porozumienie się w  te jże spraw ie z organiza­
c jam i gospodarczymi, spółdzielczymi, ku ltu ra ln ym i, 
zawodowym i itd .

c) zapewnienie przedstaw icie lstwa w  radach naro­
dowych stowarzyszeniom i  zw iązkom ludności m ie j­
scowej,

d) w  razie potrzeby w ykorzystan ie  w  ty m  k ie ­
runku  upraw nień kooptacyjnych, p rzysługu jących 
radom narodowym .
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